P R O T O K Ó Ł   Nr  2  /14

z przebiegu posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Sportu i Pomocy Społecznej Rady Gminy Siedlec odbytej

w dniu 13 stycznia 2014 r.


W posiedzeniu wg prowadzonej listy obecności wzięło udział 4 członków komisji na ogólny stan 6.
Ponadto w posiedzeniu udział wzięli :
· Wójt Gminy Adam Cukier,
· p.o. dyrektora GZEAS W. Jasztal, 
· Rada Rodziców Przedszkola Siedlec,
· Dyrektor przedszkola w Siedlcu T. Sobkowiak .
Do pkt.1


Otwarcia posiedzenia dokonał Przewodniczący komisji Wiesław  Żydzik
serdecznie witając wszystkich obecnych.
Następnie oświadczył, iż zgodnie z listą obecności w obradach uczestniczy 4 radnych, co wobec składu komisji wynoszącego 6 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Do pkt.2


Tu Przewodniczący posiedzenia Wiesław Żydzik przedstawił projekt porządku obrad, który został przyjęty jednomyślnie w brzmieniu jak niżej.

Porządek obrad:

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności.

2. Przedstawienie porządku obrad.
3. Sprawa przedszkola w Siedlcu.

4. Wolne głosy i wnioski.

Do pkt.3


Na wstępie przewodniczący komisji W. Żydzik odczytał pismo Rady Rodziców przedszkola w Siedlcu o następującej treści : 
„… Rada Rodziców przy przedszkolu w Siedlcu zwraca się z zapytaniami do Pana Wójta Gminy dotyczącymi sprawy funkcjonowania przedszkola w Siedlcu w obliczu trwającej budowy nowego przedszkola na nowy rok szkolny 2014/2015.
1. Czy budowane przedszkole będzie przedszkolem publicznym , czy niepublicznym w roku szkolnym 2014/2015 ? 
2.Jakie będą opłaty w nowym obiekcie oddanym po 1 września 2014 r. ;  ile będzie mieścić się oddziałów przedszkolnych i czy będzie plac zabaw?
3. Co będzie z obecnym placem zabaw wyposażonym z funduszu rady rodziców przez wiele lat ?
4. Gdzie będą  odbywać się  zapisy dzieci do przedszkola na nowy rok szkolny 2014/2015 czy w publicznym przedszkolu w Siedlcu , czy w innym  przedszkolu o innej strukturze prywatnej?
Przypominamy , że od wielu lat  ubiegaliśmy się o  rozbudowę siedleckiego przedszkola ze względu na coraz większą ilość zgłaszających się dzieci do placówki.
Żądamy konkretnej odpowiedzi na przedstawione pytania, gdyż jesteśmy zaniepokojeni losem naszych dzieci i przyszłych pokoleń.
Jesteśmy zbulwersowani zwłaszcza tym, że  małe miejscowości takie jak Jażyniec, Kiełpiny , Tuchorza, Stara Tuchorza, Belęcin, Kopanica mają piękne funkcjonujące samorządowe przedszkola na wiele lat i im nie grozi perspektywa prywatnego przedszkola, a taką dużą miejscowość jak Siedlec nie stać na swoje wiejskie, samorządowe przedszkole, gdzie rozbudowują się zakłady pracy i nowe osiedla młodych ludzi.
W związku z tym oczekujemy odpowiedzi na nurtujące nas pytania tak bliskie sercu każdego mieszkańca wsi Siedlec. Pamiętajmy , że to od nas zależy czy będziemy mieli swoje przedszkole dla naszych dzieci. …”
Odnosząc się do zagadnienia Wójt Gminy A. Cukier powiedział „ …jeśli chodzi o zapisy dzieci do przedszkola, to przyjmuje p. dyrektor,  tak jak zawsze należy zgłaszać - do końca miesiąca; istnieją przedszkola publiczne i niepubliczne i różnica jest taka, że jedno prowadzi prywatny właściciel lub jakaś organizacja pozarządowa, a drugie samorząd , natomiast jeśli chodzi o dzieci to nie ma żadnej różnicy, bo finansowanie w przedszkolu publicznym czy w przedszkolu niepublicznym jest takie same; jeśli są przedszkola publiczne , czy nie publiczne to trzeba wyliczyć ile na 1 dziecko przypada  i takie jest dofinansowanie - pomniejszone o 25 %; jeśli chodzi o wszystkie sprawy odpłatności nie wyobrażam sobie, by odpłatność w przedszkolu niepublicznym była większa niż w publicznym , bo to by było jakieś różnicowanie…;
3 lata toczyła się dyskusja nad tym czy inwestor otrzyma pozwolenie czy nie …inwestor przekazał na spotkaniu, że jest pewien, że do końca kwietnia tego roku przedszkole będzie wybudowane i tam będzie miejsce na 5 oddziałów; na zadane pytanie, które mocno państwa interesuje: czy chce sam prowadzić, czy samorząd może mówić o wynajęciu tych pomieszczeń, odpowiedź na ten moment była : że zastanawia się ; chciałby by było to przedszkole niepubliczne;
co na przyszłość …wiadomo, że obecne przedszkole w Siedlcu jest 5 oddziałowe i 3 oddziały mieszczą się w budynku , gdzie ma być „dom pomocy społecznej” ; z uwagi na to, że na oddział potrzebne są pomieszczenia, również oprócz tej wersji publiczne, niepubliczne jest możliwość wersji mieszanej tj. dwa oddziały niepubliczne i 3 oddziały publiczne, ale do tego trzeba się przygotować ; cały czas jednak powtarzam , że między publicznym, a niepublicznym dla dzieci , rodziców nie ma żadnej różnicy; są gminy np. gmina Zbąszynek, gdzie nie ma żadnego przedszkola publicznego i doskonale funkcjonują…doskonale rozumię rodziców, ale między publicznym, a niepublicznym przedszkolem jest jedna istotna różnica tj. pracownicy zatrudnieni w przedszkolu publicznym są wynagradzani zgodnie z kartą nauczyciela, a w przedszkolu niepublicznym zgodnie z kodeksem pracy; wiem, że to są „bóle„ pracowników; ja jestem zwolennikiem przedszkoli publicznych i często to mówiłem, ale nie mogę być też przeciwnikiem niepublicznych i toczyć jakąś walkę jeśli takie mogą być…”

Tu zabrał głos W. Żydzik mówiąc: „… różne są aspekty, które pan porusza, bo w Wolsztynie znajdują się przedszkola prywatne i przedszkola publiczne i ta różnica dla rodziców jest jednak zdecydowanie  odczuwalna, bo z mojej wiedzy w Wolsztynie nie ma tańszego przedszkola dla rodzica (jeśli mówimy o przedszkolu niepublicznym) niż kwota  około 700 -750 zł; w Siedlcu na razie w godzinach 8 – 13  przedszkole  jest  bezpłatne, także różnica finansowa dla rodziców jest dość znaczna, nie wiem skąd to  wynika…”
Ad vocem A. Cukier stwierdził : „…czy to przedszkole publiczne , czy niepubliczne jeśli dzieci są do 5 godzin nie płacą ani tu ani tu; te wszystkie odpłatności nie biorą  się z tego, że tak narzucają, to jest wszystko uzgodnione z rodzicami;  bierze się to z tego, że w przedszkolu niepublicznym jest duży zakres dodatkowych zajęć ; jeśli chodzi o Wolsztyn, to  odpłatność w niepublicznych też jest zdecydowanie większa, a u nas jest dopłata z budżetu zdecydowanie większa; niepubliczne dostanie te same pieniądze , co publiczne pomniejszone o 25 % ; to wszystko  gminę kosztuje…jest mi niezmiernie przykro, że nie udało się inwestora na dzień dzisiejszy przekonać , chciałbym , by było to publiczne….;wszystkie sprawy związane z działalnością przedszkola też kosztuje gminę; potrzeb w gminie jest mnóstwo i nie można wszystkiego od razu …”.
Ponownie głos zabrał przewodniczący komisji poruszając kolejny aspekt sprawy : „…wspominane było o pracownikach , o karcie nauczyciela…jeśli jest deklaracja , że od września powstanie przedszkole niepubliczne,  czy są plany skonkretyzowane, co do działalności przedszkola publicznego ? czy w planie jest wygaszanie działalności tego publicznego przedszkola?
Ad vocem Wójt Gminy : „…w skrajnym przypadku pomieszczenia na 3 oddziały mamy, dwa są bardzo dobrze wyposażone ,to trzecie też jest wyposażone, ale lokalizacja… uważam, że rywalizacja między przedszkolem publicznym, a niepublicznym tylko może wyjść na korzyść dzieciom i rodzicom jeśli tak będzie; w dalszym ciągu jednak będę walczył , by gmina podpisała umowę z inwestorem i by było przedszkole publiczne”.
Ad vocem W. Żydzik : „…rywalizacja to myślę, że złe słowo, tutaj przede wszystkim chodzi o to, by rodzice nadal mieli dobry , swobodny dostęp dla swoich dzieci do przedszkola ; wielokrotnie było powtarzane , że gmina Siedlec jest jedną z niewielu , która umożliwia dostęp do przedszkoli wszystkim dzieciom bez żadnych ograniczeń, to jest istotne …
„ … to się nie zmieni, żadne dziecko nie zostanie bez możliwości skorzystania z przedszkola, to jest oczywiste … na dzień dzisiejszy około 20 dzieci mogłoby być więcej w przedszkolach – Wójt Gminy”.

W tym miejscu głos zabrali rodzice pytając : „… co będzie z placem zabaw dla dzieci? są tutaj urządzenia przystosowane dla różnego wieku…, a plac zabaw przy szkole nie pozwala na zabawę maluchom”.
Ad vocem W. Jasztal : „…do tej pory , gdzie był robiony plac zabaw wszystkie urządzenia zgodnie z rozporządzeniem ministra budownictwa winny posiadać atest; na tym placu jest nie wiele urządzeń, które to posiadają atest , pozostałe są robione w systemie chałupniczym , bądź z inwencji rodziców; tak jak zostało powiedziane : na tym placu nie robiliśmy nic, bo zdawaliśmy sobie sprawę, że inwestor projektując przedszkole zaprojektował też plac zabaw; w przypadku, gdy tego nie zaprojektował nie ma problemu, mamy tyle miejsca , że w każdej chwili te urządzenia z atestem możemy przenieść i uzupełnić o nowe .„
Tu W. Żydzik spytał : „…czy są już plany związane z przyszłością personelu pomocniczego „.
Wójt Gminy : „… nie wyobrażam sobie , że inwestor nie będzie chciał skorzystać z obecnej kadry, która jest bardzo wysoko wykwalifikowana „.

W tym miejscu  dyrektor T. Sobkowiak odnosząc się do zagadnienia m.in. powiedziała : „…cały czas rodziców nurtuje , gdzie mają  zapisywać dzieci – do jakiego przedszkola, do chwili obecnej nie wiedzą czy  publiczne przedszkole będzie istnieć …to co dziś  słyszymy mają być 2 niepubliczne i 3 publiczne…pytam się: do jakiego przedszkola mają zapisywać dzieci …którzy rodzice będą mieli dać do publicznego   ( jest 110 dzieci ) ; do dnia dzisiejszego nie wiemy jakie będą opłaty , dla dzieci jest obojętne, ale dla rodziców to sprawa bardzo ważna ( liczą się z każdym groszem); obecnie opłaty są niskie, bo tak ustaliła rada, natomiast w przypadku przedszkola niepublicznego nie sądzę by były takie – tego się obawiają rodzice ; co się tyczy pracowników , to inwestor będzie decydować koga zatrudnić; 
jeśli chodzi o plac zabaw , to większość urządzeń posiada atest, szkoda by było, by ten plac znikł ”.
Ad vocem A. Cukier : „…odpłatność w „naszych” przedszkolach jest niska, bowiem znaczna część finansowana jest z budżetu gminy, po to jest samorząd, rada gminy , by ta odpłatność nie była duża; przypominam, że 5-godzinne przedszkole czy to jest publiczne, czy niepubliczne jest bezpłatne;  co się tyczy placu zabaw – ( to są pani słowa) ma złe umiejscowienie, bo jest przy drodze wojewódzkiej; co do pracowników : tak to bywa w demokracji…, w 90 roku wszyscy pracownicy PGR-ów otrzymali wypowiedzenie …, zawsze mówiłem, że zależy mi na pracownikach, mamy stołówki – głównym powodem , by nie wprowadzać cateringu była właśnie troska o pracowników…;”.

 Odnosząc się do zagadnienia Przewodniczący Rady Gminy K. Piechowiak widział potrzebę ponownego spotkania się z inwestorem i porozmawiania w tym temacie, by uzyskać już konkretne informacje na temat przedszkola, pracowników.

W tym miejscu głos zabrał radny T. Mąkosa mówiąc: „…do nowego roku szkolnego – przedszkolnego jakieś pół roku zostało i myślę, że to jest rzeczą naturalną , że szczególnie rodzice dzieci które chodzą, które pójdą do przedszkola chcieliby i powinni wiedzieć do którego przedszkola ich dzieci trafią , stąd ja bym nie chciał się znaleźć na miejscu p. dyrektor, która ma powinność przeprowadzania naboru i nie potrafi rodzicom powiedzieć do jakiego przedszkola dzieci trafią i nawet gdyby było tak, że odpłatność za przedszkole byłaby podobna zarówno w przedszkolu wybudowanym przez prywatnego przedsiębiorcę jak i w dotychczasowych oddziałach podlegających gminie to myślę, że dla rodziców jest istotne , tutaj gra rolę przyzwyczajenie …tak jak Wójt tutaj dzisiaj powiedział : w początkach lat 90 instytucje państwowe takie jak PGR-ry zostały rozwiązane , tak ale one zostały rozwiązane nie rękoma ludzi tu na miejscu , którym bezpośrednio przedszkole podlega , tylko przez polityków…dlatego ja na jednym z naszych posiedzeń złożyłem wniosek, aby zaprosić człowieka odpowiedzialnego, człowieka który zbudował niesamowitą firmę, dającego bezpośrednio i pośrednio bardzo dużo miejsc pracy, człowieka , który jest wart szacunku za to, by z nim porozmawiać , by on powiedział przed innym niż wykonawczym organem gminy, a także przed organem stanowiącym… to ja wtedy byłbym spokojniejszy o to, jaki byłby los przedszkola ; bo obecnie tak jak powiedziałem: nie chciałbym znaleźć się na miejscu p. dyrektor, która przyjmuje zapisy , ale dokąd te dzieci trafią …nie wiem jak to rodzice odbiorą; dlatego jeszcze raz apeluję o to , by poprosić inwestora i porozmawiać właśnie po ,by obawy pracowników może …by coś więcej wiedzieć”.
Radna E. Weil zabierając głos powiedziała: „… zgadzam się z obawami rodziców , obawami , pytaniami i problemami p. dyrektor …, jeśli chodzi o odpłatność przedszkoli to jest jedna z ważniejszych spraw, tak jak zostało powiedziane odpłatność dla przedszkoli prywatnych 75 % dotuje gmina, a 25 % kto… i jak duże będzie to 25 %, bo jeżeli właściciel przedszkola wyliczy sobie koszty prowadzenia tego przedszkola na kwotę 800, 00 czy 700,00 zł , to 25 % będzie inne niż średnia w przedszkolu publicznym, kto będzie pokrywał te różnicę?”
Ad vocem Wójt Gminy A. Cukier : „…do 28 lutego br trwa nabór dzieci do przedszkoli, zapewniam , że dla wszystkich dzieci ( 450) miejsc w placówkach  jest; jeśli chodzi o Siedlec, to będą dzieci uczęszczały do przedszkola w Siedlcu; uważam, że nie ma żadnej różnicy …,jeśli się okaże ( uda się) , że nie będzie niepublicznego przedszkola, to te 3 oddziały będą;  wówczas można: dwa lokale w tym nowym budynku wydzierżawić , albo dojść do jakiegoś konsensusu – porozumienia biorąc pod uwagę pracowników; jednak są takie realia, nie jesteśmy pierwszą gminą , gdzie są przedszkola niepubliczne; co się tyczy kosztów to są jeszcze inne koszty ponoszone np. dowozów…”.
Reasumując  W. Żydzik powiedział : „… nigdy nie słyszałem, by  ktokolwiek wyrażał się negatywnie , że był przeciwnikiem przedszkola niepublicznego, tu wszystko rozchodzi się o wiedzę o jasność…dlatego zwracam się ponownie  byśmy mogli poznać informację  stanu na przyszłość, by pracownicy wiedzieli jak wygląda przyszłość , by rodzice wiedzieli , byśmy się oparli na jakimś konkrecie…. Widział potrzebę przygotowania - pozyskania informacji na temat przedszkoli w Wolsztynie – publicznego i niepublicznego.”  
Ad vocem Wójt Gminy A. Cukier : „… proszę używać argumentu , że dzieci na tym nie stracą , dzieci będą traktowane tak samo , jest zapewniona dobra opieka… wiem , że jest niepokój jest wśród pracowników, bo karta nauczyciela daje duże przywileje i jeśli kos nabył przywileje to ciężko się je odbiera, a w przedszkolach niepublicznych jest umowa o pracę wg kodeksu pracy…doskonale to rozumie”.
Tu W. Żydzik powiedział : „…mam przed sobą pismo rady rodziców, którzy zadają te pytania; sam jestem rodzicem dziecka , które uczęszcza do przedszkola i wiem co myślą rodzice mając tak nikłą wiedzę lub wiedzę taką przeciwstawna, z jednej strony słyszą coś innego z drugiej strony coś innego;
proszę nie marginalizować problemu tylko i wyłącznie do pracowników , do ich niepokoju, bo to też jest bardzo istotna sprawa, ale naprawdę proszę wierzyć również rodzice myślą o tym , jak będzie dalej sytuacja wyglądała”.

W tym miejscu p. Dyrektor przedszkola T. Sobkowiak powiedziała: „…cały czas jest podkreślane, że nauczyciele się boją że im kartę nauczyciela zabiorą, dużo argumentów padło; niektórzy mają po 30 lat przepracowane w tym przedszkolu…, nie powinno się nas tak odbierać , tak jakbyśmy byli ta złą stronę…; do chwili nikt z nas nie wie jak będzie pracować …; chciałabym , by do połowy marca wiedzieli jak to przedszkole będzie wyglądać; tak jak radny p. Tadeusz powiedział : teraz zrobimy komisję kwalifikacyjną , przyjmiemy dzieci powiemy rodzicom, że będą w przedszkolu w Siedlcu , a za chwilę będą rozżaleni ,że przedszkole kieruje do innego przedszkola , bo są ograniczone możliwości – jest tylko 3 oddziały , a nie 5, to wtedy będzie taki niesmak społeczny, aż będzie kipieć…”
W. Żydzik powiedział: „…wracając do pracowników, nie tak dawno mieliśmy 16 pracowników z Domu Pomocy Społecznej, który ulega likwidacji na posiedzeniu i nikt tu nie mówił , że tutaj chodzi o pracowników , a nie o starsze osoby z tego domu; wręcz zabiegamy o  to,  by te osoby miały pracę i nikt tego nie wypomina…; nikt tutaj nic takiego nie podnosił, że chodzi o to w tym podtrzymaniu tego domu , żeby pracownicy mieli pracę, każdy mówi , że tu chodzi tylko o mieszkańców, a w przypadku przedszkola zarzucane jest , że głównie chodzi o pracowników „.
Ad vocem A. Cukier : „… zawsze mówiłem, że zależy mi na tym , by pracownicy nie stracili pracy i traktowałem to na równi jeżeli chodzi o mieszkańców i powtarzam to zawsze ;  jest mi bardzo przykro , że takie coś jest poruszane, mówiłem , że mi na pracownikach zależy bardzo, niestety tak to jest w „domach”, że ludzie tam są i za chwile ich nie ma tak się kończy życie, a ci ludzie mają jeszcze wszystko przed sobą …, tak samo zależy mi na pracownikach przedszkoli…; pan nie wie jaką batalię stoczyłem jak miał być catering, bo wiadomo, że catering jest zdecydowany tańszy dla gminy, sam jeden byłem po te stronie, by go nie było …; bardzo mi zależy na tych ludziach, przecież mamy najniższe bezrobocie , a z czego to się bierze ?, właśnie z tego , że mamy stołówki , że w przedszkolach dużo osób pracuje… autentycznie walczę o to, by ludzie mieli pracę”.
Ad vocem W. Żydzik : „… nie neguję , że pan dba o pracowników i zabiega by te miejsca pracy były, jeśli tak to zostało zrozumiane to przepraszam…nie mogę tylko zgodzić się z tym, że jest upraszczany problem do roli pracowników , że twierdzi się , że jest to tylko problem pracowników , a nie rodziców… tylko o to tu chodzi”.
Do pkt.4


W punkcie tym dyskutowano nad sprawą  „Programu dostosowawczego SP ZOZ w Wolsztynie”. 
Przed podjęciem jakiejkolwiek opinii w tym temacie członkowie komisji uznali, iż należy wysłuchać głosów przedstawicieli rady wchodzących w skład Rady Społecznej  ZOZ  w Wolsztynie.
Wobec zrealizowanego porządku obrad Przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Sportu i Pomocy Społecznej Wiesław Żydzik zakończył posiedzenie o godz. 1630.
Protokołowała:




Przewodniczył:

     Inspektor




     Przewodniczący komisji

 Jolanta Żurek



          Wiesław Żydzik

